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Kurjer Częstochowski
Wf DZIEHMIR P O L IT fC Ilf i  V  SPO*.ECZ«0-LiTER*Clf»

P renum era ta  w ynosi z odb ieran iem  w A dm inistracji m iesięczn ie  850 mk„ z odnoszę- 
aiem 1 przesy łką pocztow ą 950 mk. Cenjy  o g ł o s z e ń :  p ierw sza s tro n a  za wiersz 
ednoszpaltow y  lub jego m ląjsee 160 m kt, d ruga  1 trzec ia  140 m k , czw arta  120 mk, za 
w raz nonparelow y. Ogłoszenia w tekście  przed kron iką i pod te leg ram am i 140 mk. za 
v ersz , N ekrologi po m arek  140 za w iersz. D robną og łoszen ia , po 40 m arek  za wyraz.

O głoszen ia  zag ran iczne  o 100 °/0 droższo,

A dres Redakcji ! A dm inistracji: C zęstochow a ul N. P. M a r ji’41, o tw arta  codziennie 
Od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „K u rje r-O zęstocho .va‘ . Telefon 4. N adea łanych  rękopl- 
sów, * w yjątk iem  zastrzeż uych . R ed ak c ja  ale  zw raca. N a zasadzie  uchw ał Z jazdu Zw 
P ra sy  prow incjonalnej, w szystk ie k o m u n ik ,ty lu s ty  u c ji p ry w atn y ch  i społecznych pod- 
legają  opłacie, k a /d a  now a podw yżka ta ry fy  obow iązuje w szystkie Już przy ję ta  og ło ­

szen ia  od dn ia  zmiany cen bez uprzednlago zawiadomienia.

m

Tylko 3 dni!

T ea tr  „O D E O N“
— P r o g r a m  od w t o r k u  2 2  d o  c z w a r t k u  2 4  S i e r p n i a  b r

Wieczory bezustannago hameryczneto śmiecłm 11! Tylko 3 dni'
Nie  było  dotychczas i nie będzie już więcej lepszej farsy niż św ieżo  otrzymana w nowem wydaniu-

JEDYNACZKA KRÓLA SMALCU
iW

N i e b y w a ł a  f a r s a  w  5 c iu  a k t a c h  /. ż y c i a  p a s k a r z y  a m e r y k a ń s k i c h  i z r u  n o w a n e j  a r y s t o k r a c j i

swa idą i Hari
— w  r o t a c h  g ł ó w n y c h .  —

7. u lubienicą  
publiczno

T y l k o  3  d n i !
publiczności  Ossi Oswaidą  i Harry L iedtkem

T y l k a  3 d n i !

Jak marnotrawimy miliony.
(Oo p am ię tn ik a  rz ą d ó w  iew icaw ych).

Częstochowa, 2 2 - 8 - 2 2 .
Troskl iwy o dobro emigran tów r*ąd,  

z*w»rł nmowę z l injami okrą towem’, ż* 
na k8 ż d ;m  większym statku,  wiozącym 
H u i g r a n t ó r ,  j a d z i e  n a  k o a z t  p a ń -  
■ tw a  m ą ż  z a u f a n i a  i o p i e k u n  
w y c h o d ź c ó w ,  który ma e tuwsć  nad 
ich podróżą. Nasi spry tn i  lewicowcy — 
wysyłają tą tznią droga swoich a g i t a ­
t o r ó w  d o  A m e r y k i .  Wśród wielu 
innych jecha ł  w ten sposób znany ag i t a ­
tor  secjalistyczny, Piot rowski ,  a także j e ­
cha ła za protekc ją  pani presydentowej 
Ponikowskie j  j ej  koleżanka szkolna,  Dr. 
Wyczuł iowska .  Jes teśmy s'ekawi,  a d o ­
wiemy się o tern z pewnością,  czy w ten 
sposób na koazt państwa o d b y w a  t w ą  
p o d r ó ż  a g i t a c y j n ą  p. N lo ra-  
c z a w a k i ?

Socjaliści utworzyli  w Ameryce  biu­
ro przesyłek pieniężnych do Polski. Głów 
nym k e n e s d a u t e m  tego interesu była zna 
na na bruku  warszawskim ka ndy da tka  
do Sejmu, Praassowa.  Na t a m  a k r o  
m n e m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  z a ­
r o b i l i  7 2 . § 0 0  d o l a r ó w ,  t.j. Ucząc 
przeciętnie 6 tysięcy za dolar», o k o ło  
4 3 2  m i l j e n y  m a r e k  p e l a k i e h .  
Spodziewając się wyborów na wiosnę br., 
podjęli t ę  sumy z banków amerykańskich 
i przewieźli  j ą  do Polski .  Niestety,  —  iy  
cie i agi tac ja  są kosztowne,  —  pien;ą- 
dze się rozlazły i dzisiaj t rzeba znów p u ­
kać do Ameryki,  Czy  j e d n a k  z n o ­
w u  u d a  a i ą  n e e i ą g n ą ć  r o b o t ­
n ik a ,  obdarłszy g o  ze skory przy prze- 
Bj łje  pieniędzy na miljony, !o ba rdzo jez t  
wątpl iwem.  C h y b a  że głupota ludzka jes t  
wieczna.

*

Syn genera ła  Jaoyny,  ad ju tan ts  Na 
czelmka Pańs twa,  2 3 - l a t n i  m ł o d z i e  
n i e c ,  j e s t  a t a e h a  w o j s k o w y m
przy poseł twie pclskiein w Stecach Zjed­
noczonych. Pobiera peasji  mieg.ącznej 800 
dolarów, t. j. 4 . 1 0 0 . 0 0 0  m a r e k  
p o ls k ic h .  Amerykański  świst  wojsko­
wy j e s t  w p r o s t  zd u m io n y  prsy- 
rodzonemi zdolnościami Polaków, k tórzy  
w 28 roku życia pot raf ią  reprezentować 
mlli łaryżm polski.  Niechaj  się nie dzi­
wią zupełnie,  bo my mamy takich Napo- 
leonków tysiące

Podkładów kolejowych n ie  w o l n o  
w y w o z i ć  z  P o l s k i .  Cudem jednak 
ja k i mś  k o l e j e  w s c h o d n i o  - a m e -  
r y k e ń a k i a  p o d k ł a d ó w  p o l k i c h  
u ż y w a j ą  n a  s e t k i  t y s i ę c y  
s z t u k .  Możeby ministerstwo handlu i 
przemysłu zbadało dokładnie działalneść 
niejakiego Moszyckiego reprezentan ta  f ir ­
my Klopi tock et Co, 19 Bette ry  pi. New 
York,  a także działalność kierownika de 
par tamentu  handlowego przy koisulsoie 
polskim w Nowym Jor ku ,  a cud ten o -  
k a z a ł b y  s i ę  z w y k ł y m  o s z u s t ­
w o m  n a  s k a r b i e  p o l s k i m .

*
B j s U t o i e  życie w SUnanb Zj tdacczo-  

nych di* jodz jny kosztuje 2 5 0  d o l a ­
r ó w  m i e a i ą e z n i e .  N e moina  za tę 
sumę rozbijać się, a l e  żyć można dobrze,  
& nawet reprezentować.  Nasz konsul ge 
neralny w Chicago, pobiera pensji 1 2 9 0 0  
d o l a r ó w  r o c z n i e ,  & panienka  od 
maszyny 45 dolarów tygodniowo.  W po­
równaniu z tem minister  wielkiego i bo­
ga tego państwa,  j*k Stany Zjednoczone,  
p o b i e r a  1 0 . 0 0 0  a io l a r ó w  pensji ,  
a ateuotypist la ,  która ukończyła wyższe 
szkoły i włada w piśmie i złowię ki lko­
ma językami, pobiera 25 dolarów tygod- 
niowo. Konsulaty europejskich państw 
mieszczą się w I d o  4  p o k o j e e h .  
K o n s u l a t  p o l s k i  m a  2 8  p o k o i  
w e  w ł a s n y m  g m a c h u ,  k u p i o ­
n y m  z a  m i l j o n y .  U r z ę d u j e  ty l  
k o  3  g o d z i n y  d z i e n n i e ,  od goor.  
10 do 1 ej. Konsula ty pańs tw e s rope j -  
sfcich są placówkami dla obrony swoich 
rodaków i dla badania stosunków htndlo  
wo-przsmysłpwym 1 Informowania o nich 
kraj* rodzianego.  Genera lny konsul  pol­
ski p. Nowicki, przemienił  jedaak cha rak  
te r  tej placówki tia o rgan  agifasyjno-po- 
l i tyczny. Sam miswa odczyty i wygłasza 
taksę zdani*, że panowie nagminni  rozpró  
wil i  brzuchy swym poddanym, aby ogrzać 
s o l i ł  nagi  {.oJczas polowania i tym po­
dobne głupstwa.

S j.m zaś osobiści* wyjeohał z Polski  
bez grosza,  o b e e n i e  z e ó  j e s t  m i-  
I j e n e r e m  i właścicielem wielkiego 0 - 
b j tk tu  w Chiesgo.1 Ale za to emigranc i 
polscy w e ł ą  e m i j a ć  k o n s u l a t  z 
da leka  i tylko konieczność m u s z a  Ich do

stosunku % t ą  placówką polską.  Często 
są to ludi ie ,  nie umiejący czytać i pisać, 
Wtedy konsula t  wydaje im adresy j a ­
kichś podejrzanych b ' u r  i pisarzy peką t-  
nyrh,  którzy za wypełnie formularza  po* 
b is ra ją po 6 dolarów szyli 30 0Ot marek 
polskich. Ale pan Nowicki t ego nie Wi­
dzi. Je s t  socjalistą, mężem zaufania parł j i  
l rządów lewicowych i n t leży  do ludu, a 
w.'ęc dba o ten lud robrozy,  napychając 
własną kieszeń. Ba najlepszym obecnie 
inte resem f inansowy* jes t  być obrońcą 
ładu pracującego.  Wiedzą 0 tem dosko­
nale żydzi całego świata!

*
Mamy jaszcze cały zapas obrazków do 

albumu rządów lewicowych. Pamiętnik 
będzie smutny,  ale konieczny dla oczy- 
sźctenia atmosfsfy.

Wiadomości polityczne.
S i e l a n k a  p. N a c z .  P a ń s t w a ,

„ Kur ją r  P o r a n o j “ w n*rze niedziel­
nym podaje  opis sielanki, j a k ą  urządził  
sobie Nacz.  Pa ń s t w a  w drodze powrotnej 
z Krakow a do Warszawy.  Drogę tę od ­
bywał on „ a w y u  s?lakiem“ z r. 1S14, 
watą tu jąo  po drodze do mają tku  Przyby 
s ław i .e ,  s tanowiącego własność jego o- 
Słbistyeh przyjaciół pp. Kozłowskieb. Tu 
bawił się 1 dziećmi w kółsczko, pił s tu­
letni tokaj gospodarzy,  wreszcie udeko­
ro w a ł  p. Tomakza Kozłowskiego krzyżem 
„Virluti  Militari".

Zamach bolszewicki 
na komendanta policji.

Stry j .  (Tel. vrl.) W dniu wszora jsz jm 
zbrodnicze indywidua  bolszewickie urzą- 
di i ly swój „ęościnny-  występ w Stryju.  
Oto do mieszkania kom e id an ta  Policji 
Państwowej  w Sl r y j u ,  zbrodniarze rzucili 
dwa grana ty  ręczne typu niemieckiego, 
t a k  zw. „E :e rg ran a t y “ (najbardziej  nie­
bezpieczne ze względ* na sPę wybuchu) 
Granaty eksplodowały,  na  szozęśsie ni* 
raniąc nikogo,  ani nie wyrządzając ża­
dnych  szkód. W tym samym czasie te 
same indymidua  rzuciły grana ty  ręczne 
również na podwórze  ko sz a r  pellcyjnysh 
w Stryju.  I w tym wypsdku  obeszło się 
bez jakichkolwiek szkód. E a e r g ic tn y  po ­
ścig I rws.

Litoriokio oszustwo.
D o k o n s n s  g o  n o  „ B a r t k u  ' 
Z w y c i ę z c y "  S i a n k i a w i c z a .

W Opawie,  n a k ł t d r m  F.  S t u t i l r ,  wy­
szedł po czesku . B a r te k  Zwycięzca* Hen

r yk a  Sienkiewicz* w przekładzie M ar jk i  
Hanysovej .  Zacna ta  osoba przerobi ła na 
szego Bartka  na  Czecha,  Ja n k a  Siavika, 
a wszędzie gdzie Sienkiewicz mówi o P o ­
lakach powstawia ła  .Czes i" . . .  Tytuł  rów- 
n ie t  odpowiednio przerobi ła,  t ak  że brzmi 
on: „ J in e k  SlaTik, ?itez gr ive lotsky,  po- 
y  dka  ze ż iy j ta  ceskych Ślęzaku v Prus-  
ku “ . ( Janek  S ' s r l k ,  zwycięzca s pod Gra 
velotte,  opowieść z życia czeskich Ś l ąza ­
ków (sic!!!) w Pruziech*., .

Biedny Bsr tkc i  Nie wiedziałeś, że zo­
staniesz Czechen!  Doprawdy,  co myśleć
0 narodzie,  gdzie takie bezczelne oszu­
stwa dzieją się co krok!...

Słuszni* mówi przysłowie: Ni* pięknie, 
ale po szesku...

Post)  Zagórski i N. P. P,
Powsta ła  w czasie osta tniego  przesi ­

lenia rządowego N s r o io w a  P a r t j a  Pracy ,  
odbyła wczoraj w Warszawie  p ie rwszy  
zjazd organizacyjny.  V?śród liczni* zg ro­
madzonych uczestników reprezentowane  
były zrzeszenia robotników z War tzawy,  
Częstochowy, Lib l in a .  Łodzi, S ta rogrodu ,  
Torunia,  K r akow a ,  Lwows ,  Buska,  i . a d *  
na, Ki towlc ,  Poznania ,  Białegos toku,  No­
wego Sącza, Ja ro s ł a w ia  i szeregu p o ­
mniejszych miejscowości ,  ó b r a d o s  prze ­
wodniczył pos. Zagórski ,  wiceprezesem 
był dr. Kamiński  z Tczew*, sek re ta rzem 
W. Skarżyński .

Pie rwszy  r e fe ra t  wygłosił  pos. T. We 
b r r ,  robotnik z Pomorza .  Poczem p a s .  
J .  Z a g ó r s k i  z  C z ę s t o c h o w y  
p r z a d s t a w i ł  c o l a  i z a d a n i a  N. 
P. P.i

Narodowa P a r t j a  Pracy  jes t  pa r t j ą  
narodową, polską i shrseśei jańską  i dla- 
teg*, pójdzie przy wyborach w  z w i ą z ­
k u  z  c h r z s ś a i j a ń s k i s m i  z r z e ­
s z e n i a m i  r o b o t n i o z s m i  i z  
C h r z e ś c i j a ń s k ą  ( D e m o k r a c j ą
1 mieć będzie w specjalnej  pieczy te i n ­
te resy  i pos tu la ty  rebe tn ików,  które ze 
s tanowiska  ściśle robotniczego specjalnej 
opieki i t r c s i i ,  a zarazem baczności i za­
pobiegliwości  wymagają.  Odrzucając wa­
śni i walk i klasowe N. P. P.  będzie dą- 
i j ć  do zupełnego rćwnouprawalenin w a r ­
s twy robotniczej tak co do udziału i mie­
niu i dobytku ja k  I w cświacie i reprs -  
r e n t a c i ,  n i g d y  n i*  s t a w i a  j ą *  
w ł a s n y c h  s p r a w  p a n a d  o j c z y -  
s t a  ani z oczywistą szkodą innych brat  
nich, lp rawnionych  zawodów. N. P. P. 
dąży* będzie do produktywnego wyzysk* 
nia w a rsz ta tu  prscy  narodowej,  do wy- 
zyi kania ka idego  kawałka  ziemi ojczystej
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każdej uc z c i w e j  p r a c y ,  w y . i t i u  i cza su  
abyśm y m ogli ku ltara lnym  na 
radom  s p r o s t a ć  i dobrobyt  n a  wy­
trwałej  pracy obywateli  i sprawiediiwem 
jej wynagrodzeniu oprzeć.

N.  P. P.  oświadcza a ę p r z so iw  
s tr a jk o m  lak k om yśln ie  i dla  
c s ló w  a g ita cy jn y ch  podejm ą-  
sranym, domaga  się usunięcia agitato 
rów od pracy odwodzących, robotników 
znieprawiających i podniesienia moralne­
go pracy przez umocnien'e godności i po 
CłU.ia narodowego robotników. N. P.  P. 
j es t  za ps iną  wzajemnością w nbezpiscze 
niu robotników przeciw chorobie, wypad­
kom i bezrobociu i przeciw bolszewickim 
zakosom. N. P.  P. j es t  za głęboko p o m y ­
ślaną i rzetelnie przeprowadzoną  realną 
pods tawą oświaty dla młodzieży robotni­
czej, aby chowana w zasadach chrześci­
jańsk ich  i narodowych,  w aozciwej skrom 
nośsi, oszczędność' ,  possanowania s t a r ­
szych i wierności dla  Ojczyzny, była w 
przyszłości jej chlubą.  N. P .  P. p ragnie  
przeprowadzić zasadę, aby czas pracy sto­
sował się do wieku płci, s topnia zdrowia 
robotników i aby intonsywność i sumien­
ność tudzież istotną wartość pracy brana  
była w ruchubę przy wymiarze wynagro 
dzenia i zasługi.
P ro f. K sm anisoki m in is trem  
o św ia ty ,  dr. R aczyńsk i min. 

ro ln ic tw a .
Naczelnik Pa ńs t w a  podpisał  dekre t  no 

mtnaoyjny, mianujący Dr. W ła d y s ła w a K u -  
manieekiego, prof. Uniw. Jagiell. ,  mini ­
s t rem wyznań i oświaty p u t lc zne j ,  oraz 
dekre t  nominacyjny,  mianujący dotychoza 
sowego kierownika min is te rs twa  rolnictwa 
i dóbr państwowych,  Dr.  Józefa Ra czyń ­
skiego, ministrem rolnictwa  i dóbr  pań ­
stwowych.

Ciekawe wiadomości.
— Dnia 26 b. m. rozpocznie się w 

Wiednia f inansowa k o n f e r e n c j a  między­
parlamentarna .

—  W  St rassburgu  podpisano przez 
strony za in te resowani  konwencję  w spra­
wie regulacj i  Renu.

— W Ameryte  wsz-:dł w s o d ę  p e ­
wien rodzaj  bilardu, granego na świeżem 
powietrzu.

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
U B I O R Ó W  M Ę S K I C H  i O K R Y Ć  D A M S K I C H

B.  J A S I Ń S K I E G O
W  C Z Ę S T O C H O W I E  UL. D Ą B R O W S K I E G O  M  15

o s o
W Y K O N A N I E  S O L I D N E  z W Ł A S N Y C H  i P O W I E R Z O N Y C H  M A T E R ­

I A Ł Ó W ,  P O D Ł U G  N A J N O W S Z Y C H  Ż U R N A L I

— W A s t r a ih a n iu  wypuszczono z wię­
zienia 7§ procent  więźniów, nie mogąc 
ich wyżywić.

W lipcu impor towano do Angiji to­
w a rd . /  za 81.783 534 funtów azterl ingów 
wywieziono z»ś z» 60,418 628 funlów szter  
iingów.

—  W Genewie a resz towano Igcra  Ki- 
lińsziego, k tóry  przedstawiając  rzekome 
dokumenty rządu japońskiego,  obiecujęce 
mu nagrodę za wydanie niegdyś Por tu 
Ar tura,  wyłuizi ł  od miejscowych banków 
60 miljardów fr. szwajet  rakish.

— Pułkownik  House przepowiada przy 
nadchodzących wyborach ua kongres  I t .  
Zjednoczony-h zwycięsto p s r t j i  d em ok ra ­
tycznej.

— W Marsylji  schwytano chińozyka, 
który miał przy sobie 50 klg. opjum.
'S ń s  k ' - j - J  « ■ * •• •

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l -ga Aleja  39 .
wykonywa: palta,  kos t jumy i futra 

Ceny p rzy stęp n e!

K r o n i k a .
R ozp orząd zen ie  o eam oeh o  

dach. CLtatui Dziennik Wstaw zawiera 
rozporządzenie minis t rów robś t  publicz- 
■ych i sp ra w wewnęt rznyob,  dotyczące 
ruchu samochodów i Innych przyrządów 
mechanicznych na  drogach publicsnych.

Rozporządzenie to, mające aa celu 
względy bezpieczeństwa, dotyczy b ido wy .  
udzielania pozwoleń, rejestr&cji i ruchu 
zarówno krajowego i zagranicznego.

Rozporządzenie to obowiązuje od dnia 
18 b. m.

S p r o s to w a n ie .  W nr.  188-ym 
w sprawozdaniu z wiecu w Krzepicach 
wkradła  s:ę pemyiks .  Nie 151 b j ł i  osób 
obecnyob, lecz tys ąc pięćset.

Jak zw y k le . ZapowieJi iano na po 
niedziałek posiedzenie R a l y  miejskiej nie 
odbyło się z pewodu braku quorum.

Ptdwyższinie ceny ehleba.
W zwią .ku  z zaprzestaniem przez pie­

karzy wypieku chleba, odbyte się w Sta-  
r ss twie w poniedziałek posiedzenie Ko­
misji do badania cen. P o  rozpatrzeniu 
przyczyn i ą ó a s e j  przez p iekarzy podwyż­
ki, Kombja  powzięlsuchwałę,  podwyższa­
jącą od dr .  22 b. m. aż do oć wołe nb

ceaę cli l tba z mk. 185 na mk. 110 za 
jeden fuat.

Przedstawiciel* piekarzy  na powyższą 
cenę zgodzili się, wobec c rege  wypiek 
chleba w p iekarniach *d wtorku od b rw a  
się normalni*.

Z targ u . Na targu wczorajszym 
sprzedawano j s ja  po mk. 40 za sztukę,  
mat ła  kwar t a  mk. 2.408

Włoski strajk na kolei
w Cząatochwwia.

W poniedziałek o godi .  2 po poł. po- 
rzucili pracę robotnisy-kolejarze,  za t -u-  
dnieai  w wydsiale mecbanhznyra 1 wago­
nowym w fzęstochowie.  Ogół im s t r a jk i j e  
około 200 robotników. Przyczyoa s trajku 
n ewypłacenie dotychczas kolejarzom przy­
znanego dodatku za sierpień.

Robotnicy do warsztatem przybyli ,
'  lecz n ie  pracują.

Brak chleba.
•  iiś w galażym ciągu brak chleba w 

mieście.  Co myślą władze nasze przedi ię  
wziąć, by ludność mogła nabyć cbleb 
powszedni .  Czy nada l  będą tolerować 
swawolę piekarzy— paskarzy,  a mieszkań­
ców pozostawTą be* ehiebs?

Ceny n a  w y s ta w a c h .  Nirezzc i* 
właściciele sklepów,  zakładów g as t ro nc -  
mieznych itp. wystawili  eeny na sprzeda­
wane a rtykuły,  Z iprowadzenie  tej inowa- 
cji było dawco pożądane.

Walka z  k o m u n i z m e m  w  Czę 
S t o c h o w i e .  W więzieniu częstochow­
skim znajduje się obacni* 10 komunistów 
osadzonych za różne przestępstwa  a n t y ­
państwowe. Pomiędzy a resztowanymi  jest  
jedna kebists.

„ I l lu s tra c ja  P e lsk a ((. W y ­
szedł p rospekt  pisma obrazkowego p. t.
, Il lustracja Polska" ,  zakładanego w P o ­
znaniu. P r o s p e k t  przedstawia się bardzo 
interesująco i daje dokładne pojęcie, czem 
będzie . I l lust rac ja  Polska" .  Zawiera  k il ­
kanaście ilus!r*cji, odtwarzających  na ja k ­
tualniejsze wydarzeuia nietylko w Polsce,  
lecz 1 zagranicą,  przyczem s t rona te ch ­
niczna wydawnictwa,  oo w naszych wa- 
runkaoh jes t  sprawą niezmiernie t r udn a ,

nic nie pozostawia do życzenia. W dzia­
le l i terackim prospektu fnajdojemy po­
czątek powieści p. t. .O s ą d z o n a *  pióra 
znakomitego pisarza Władys ława St. Rey ­
monta,  l a p is ane j  umyślnie dia „I lust racj i  
Poisaiej*.  Ze wszystkiego widać, że no­
we pismo będzie z powodzeniem współ­
zawodniczyć z i lustracjami zagranicznemi.

Redaktorem naczelnym . I lus t rac j i  P o l ­
skiej.* jest  dr. Przemysław Mączewsk’, 
sekre t a r ja t  redakcji  objął  redaktor  A.  
Dziaczkowski.  Dyrektorem wydawnic twa 
jes t  p. Marjan Fuks.  Biuro dyrekej i  1 r e ­
dakcji . I lus t r ac j i  Polskiej* znajduje się 
w Poznaniu,  przy ul. Różanej 12.

Z te a tr u .  W dn. 8, 10 i 11 wrze­
śni*, w sali t ea t ru  .Nowośc i"  odbędą  się 
8 występy znakomiteg* a r tys ty  K. Juno 
ssy-Stępowskiego.  Odegrane  zostaną sz tu­
ki z na jnowszego re p e r to a ru  scen w a r ­
szawskich.

Z k in em a to g r a f  ew . — Kino 
„Odson* ddmons truj* farsę . J e dynaczka  
króla szmalcu".  W rolach głównyoh u lu­
bieńcy publiczności:  Ossi Oswalda i H a r r y  
Liecftk*.

—  Kino . P a r y s k i *  demons tru je  2 gą 
serję ciekawego filmu pt. .R o m a n s  córki 
gałganiarki*.

—  Kino .Nowy* demonstruje sens*- 
cyjey dramat  pt, . U  nuta przed śmiercią".  
W roli głównej H ; l *  Moje.

Chleb z  reb ek a m i. S p o r z ą d z o ­
no  p r o t o k ó ł  na  wła śc ic ie la  p ieka rn i  
Z, Ś l iwińsk iego,  zam.  przy  ul icy S t a n i ­
s ław ą,  k tóry  w kupionym ch leb ie  z n a ­
lazł 2 robaki .

P o ża r  od pioruna. Podcza ś m ­
iejącej  w dniu 15 b. m. burzy w gminie 
Kcźniczka zapaliły się od pioruna zabu­
dowania gospodarza F.  Ros ka. Spaliła 
s ą  obora  I inne budynki.  S t r a t y  wync-  
szą około 400 tys. mk.

Pabioia . Spisano protokół na Len­
na Blukacza,  zam. przy ulicy P i ł sudskie ­
go nr. 27, k tóry  uderzył  t sm pem żelazem 
Władys ława Celta,  zam. przy ul. Stary 
Rynek nr.  25, zadają* mu trzy rany w 
głowę,

O szu stw o . Do sklepu Al te ra  Szu- 
stake,  mit s iczącygo się przy ul. Panny 
Marji  nr. 12, p rzyszedł  Ri izer  S ;e r roan,  
sam. we Włoszczowie i zażądał  okazanij  
mu obrączek,  t ś w ia dc ts ją c ,  iż chce je 
kupić. Wymieniony S i e rma n zabrał  w 
tym calu obrączki,  war tośc i  mk. 30.000 
i więcej nie powróć ł.

A resz to w a n ia  z ło d z ie ja  m ię ­
d z y n a ro d o w eg o . N a  dw o rc u  z a ­
t r z y m a n o  F e l ik s a  G a j e w s k i e g o ,  z n a n e ­
go  m ię d z y n a r o d o w e g o  z łodz ie ja  k i e ­
s z o n k o w e g o ,  k tó ry  wraz  z k o c h a n k ą  
sw o ją  El izą  B o r m a n  przybył  do  C z ę ­
s tochowy .  Z a t r z y m a n i  legi tymowal i  się 
p a s z p o r ta m i  wydanymi  p r z e z  w ładzę  
po l icy jne  w M ag d e b u r g u .  J e d n a k ż e  p a -

80.

P O D P A L A C Z E !
W  ki lka  minut  później j ad ł  podany pes łek * ape 

tytem i znpfłńłe spokojzem sumieniem, poczem czytał 
dsieoniki,  wypalił  kl ika cygar,  a widzą* zbliżającą się 
god i in ę  odejścia p o r-iągo. podszedł do okieuka  kasy, 
gdzie sprzedawano bilety z Paryża  de H&wru i kupił  
j eden  pierwszej klasy.  O s ióstej  minut  trzydzieści po­
ciąg wyruszył.  Aż do Mont*? miał tylko jedne go  to- 
war iy sza  podróży. O d  sta cji Montes jecbal  sam, z c z e ­
go zdawał się być mocno zadowolony, a korzystając z 
samotności ,  otworzył  kufarek  podróźay,  dobył z eń  j a  
kieś papiery i przegląda ł  je i  wielką uwagą.  B , ł y  to 
plauy maszyny,  nakreślone  z nadzwyczajną staranno-,  
ścią w najdrobniejszych szczegółach.

W owym podróżnym czytelmcy poznali  zapewne 
Jakóba G ira ud ,  nadzorcę fabryki w A ' f o r t t  Ile, J a k ó b a  
f a r a u d ,  podpalacza i mordercę.  Opuszczając tego nędz 
nike na chwilę, winniśmy wytUmaczyś ,  dlaczego nie 
20stał  zagrzebany w gruzach pożaru, tak,  jak to o tern 
wszyssy byli przekonaui .

W  chwili  katastrofy,  j ak  pamiętamy,  po wejściu 
do pawi lonu dla zpcłnfenia pozornego w oczach zebra­
nych czynu poświęeenia przy ocaleniu kasy i papie­
rów pana Labroue,  zawołał:

—  Na pomar!  duszę się! emieram.. .  Był to łot r  
podstępny,  zuchwały,  nie wahający  się rzucić nu kar tę 
wszystkiego,  dia zdobycia n a j ą t k u ,  n a w i t  z n iebezpie­
czeństwem życia! Chciał ,  aby nikt  nie wątp ił  o jego 
śmierci,  aby w raz  e, gdyby zeznanie J o a n n y  skiero­
wało się przeeiw niemu, nie znalazła ono wysłuchania,  
lecz uw ażane  było za potwarz ohydną.

J a k ó b  znał doskonale odd awn a  rozkład pawilonu.

Wiedzi&ł, l e  okno (mieszczone przy schedach w i o d ą ­
cych de apa r ta m ent !  pa na  Labroue,  wychedziio na 
witś ,  poza fabrykę.  Wyskoczywszy  nim peś ród  kłę­
bów płomieni i dymu, naprzód już plan dalszy sobie 
ułożył.

W  owej to krytycznsj  ebwili w*?ystko trzeszczało 
mu pod nogami, wszystko groziło mu zwalaniem się 
na głowę. Zamiast  wejść do gabinetu,  przeskoczył 
cmiało palące się schody, dosięgną! okna, k tórego  sz y ­
by pękcły pod silą nadzwyczajnego gorąca,  wydał  tana 
ów okrzyk przyzywający ra tunku ,  j ak i  zmroził  serca 
obecnych i pół oślepiony, ua wpół odurzony ozadem i 
dyw»m,  rzucił  się przez okno na dół. Wówczas to 
dało się słyszeć s t raszne trzeszczenie i zapadł się dach 
pawilonu.

— Do czarta! zaledwitm umknął  —  wysiepną ł .  
I  znalazłszy się w o twartem polu zdrów i cały, pod­
czas gdy  wszyscy mieli go za zwęgtensgo,  uciekał 
przez pola ku drodze. W godzinę potem, wyczerpany 
zniżeniem,  usiadł  na murawie w lasku Vcacentaux

— Na re iz c ieL .— rzekł—jestem ocalony!
f d e ł c h n ą ł  całą piersią,  a przekouawzzy się, iż go

nikt  nie ściga, postanowił  czekać aż do świtania.  Z 
pierwszym blaskiem doi i \  zdjął z siebie ubranie,  od­
chylił k o s i a l ę  i wydobył paozki biletów bankowych 
oraz skradzionych z kasy papierów, jakie ukry ł  na 
p ie rs iach . ,Papiery i banknoty były nieeo zgniecione, 
nieco wilgotne, nic jednak  na wartości swej nie s tra 
clły. J a ł e b  f a r a u d  uśmiechnął  się z szatańskim zado­
woleniem. Złożywszy s ta rannie dowody swej sbrodni,  
owinął  je chustką,  wsunął  na piersi,  podniósł się i udał 
d r o g ą  do Paryża.  Nie czuł już  prawie  znużenia.  Siód­
ma uderzyła,  gdy wchodził  do tego wielkiego miatta.  
Ubrani* jego esychać  poczynało, le^z całe było błotem 
pokry te ,  jakoteż obuwie. Za t rzymał  się więc przed 
sklepikiem czyściciela, kazał  sobie uporządkować u b r a ­
nie, poczem sk ie rował  się do magaznu ubiorów, gdzie 
kupił je wraz  z nowem obuwiem, jakoteż  bieliznę i 
kuferek  podróźay ,  w k tórym zamknął wszystkie sp ra ­

wunki, poszedł do kąpieli,  przebrał  się, ujrzawszy z 
zadowoleniem, ż* jes t  zupełnie zmieniony. J?dyaie 
moźaaby go było poznać z postaci  oraz rudawej  brody 
i włosów. Aby atę togo potbyć,  wstąpi ł  do jednego  z 
fryzjerów.

—  Czy nie masz pan jak iego płynu?— pytał  niby 
ża r te m — którembyś  mógł mi przyfarbewaś włosy? K o ­
lor  rudy nie jeat  teraz w modzie, kobiety ni* lubią 
tej barwy,  a ja,  widżisz pan,  ohe ła łbym się jeszcze 
podobać . .

— Owszem pani* —  rzekł  fryzjer.
— Na jak  długo zabarwieni* to służyć może?
—  Do cśmiu dni. Następni* musi pan odnawiać 

od czasu do ozaau, aby o trzymać kolor.

W  pół godziny później nadzorca miał włesy naj­
piękniejszej czarnej  barwy,  a przejrzawszy się w zwier 
ciadle nie pezc&i sam siebie.

Ucisszeny z tego  rezul tatu,  Jahób  Gsraud  kupił 
ki lka f lakonów płynu, załatwił  j eszsze sprawunki  w 
magazynach do projektowanej podróży,  a wsiadłszy w 
powóz udał się na stację Sa in t  Lazare,  gdzie widzie­
liśmy go  spożywającego śuiadanie i wysyłającego de ­
peszę do Hawru  z podpisem „P aw ła  Marmaat* .  N a ­
zwisko to me było czczym wys . laskiem. PaWeł Har- 
mant  żył i istniał.  Był te  me .hsnik,  przyjaciel J a k ó b a  
i kolega  w j ed s s j  z fabryk we Włoszech,  gdzie umarł .  
Nadzorca  przywłaszczył  sobie dowód Iegitymncyjny,  
powierzony niegdyś przez dawnego przyjaciela,  p r z e ­
widując, iz wypadnie mu może kiedy opuścić Francję.  
Rysopis P a s ł a  H a rm a a t ,  wypisany na pierwszej  s t r o ­
nicy książeczki,  oprócz koloru włosów i b rody,  zbliżał 
się zupełnie do rysopi iu  Jakóba  Garaud.  §  golony, przy 
farbowany,  s tał  aię zapełnię podobny do jej  pie rwsze­
go właściciela. Czając się zupełnie bezpieczny, dążył  
śmiał* po drodze do mają tku,  będąc pewnym,  iż ujdzie 
bezkarnie surowości  prawa. -

D. c. n.
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Walka z drożyzną.
Co robią inne m iast#, a co robi Gzqstochawa.

K a ry  na r * e ± n ik ó w
Według wiadomości otrzymanych praei  

„Kurjer" t ramienia Rady miejskiej m. 
Lwowa, wyjschała delegacja do Warsza-  
wy, by przedstawić R iądowi położeai* 
ludności z powoda atala wzrastającej i 
niczam niauzaazdnionaj drotyzny a ityku-  
łów pierwszej potrzeby. Dalagacja doma­
gać sią będzie od Rtądo wydania apacjal 
nycb zarządzeń, aby w y rw a ć  lu d ­
ność z  r ą k  s za lo ją c o g o  p as - 
k a ra fw a .

Podobny atan rzeczy is tn e j*  również 
w Częstochowie. Jadaakż* dotychczas aai 
Z a rz ą i  miasta, ant Rada miejska aia nie 
przedsięwzięły w kieranku poakromieaia  
• r g j i  paskarskich.

W poniedziałek władz* policyjne spi­
sały pretekuly, z powoda żądania can 
paskarskich ta kiełbasę i mięto na nastę- 
pojące firmy: 1) Z fja Barańska (ul. Nad 
rzeczna nr. §4), 3 ) Ignacy Koata (K ra ­
kowska nr. 4), 3) W ładysław  Szctarka

K a ra ć  ich  w ią z ia n ia m  a n ie  g rz y w n a m i.
(G auiiarska nr. 25), 4) Władysław D e j­
czer (Maztowa nr. 3) i 5) Jm l a - i ń s k i  
(Garacaraka nr. 58).

W yże j wymienieni mają byś pociąg- 
nięoi do odpowiedsiatnośsi.

Akcji tej przy klasnąć nshży. J ; I ; a k  
władza same n ic.nie  aą w atania uczynić, 
jeżeli obdzierany konsameat nie pomyśli 
za swej strony o samoobronie. N iektórzy  
dzisiejsi p.skarze, sprzedawcy artykułów  
pierwszej potrzeby nie różnią się niczam 
od bandytów wymuszających pieniądza. 
To też paskarstwo nalaży tępić tak, jak 
sią tępi bandytyzm.

O jednem tylko pamiętać nalaży w 
walca z paakarstwem. Oto jedynia kara 
więzieaia jest groźną dla pałkarza i j« j  
się o b a w a  każdy wyzyskiwacz, natomiast 
drwią sobie oni z wszelkich kar pienięż- 
nycb, które w rzeczywistości płacą jed y ­
nie konsumenci.

szpo.ty te nie posiadały wizy na prawo 
przyjazdu do Polski. Ustalono docho­
dzeniem, żo Gajewski ukrywał się od 
wojska za granicą, którego przesiano 
do Sędziego U rewiru w Częstocho­
wie, a Elizę Bortnan do Starostwa w 
miejscu.

ttypadm k p rz y  p ra c y . W  dniu 
16 b. m. w gimnazjum Państw, przy u). 
Panny M a r j i  nr. 54 spadł z rusztowania  
Stasinław Załóg, tam. przy ul. Cegielaia- 
nej nr. 4 i uległ obrażeniu ciała. Z łoga 
przewieziono do szpitala Panny M » r j i  na 
kurzeję.

K ra d z ie ż e . W ładza policyjne ara 
fcziowsły Marjanuę W rzask, poBługacztę 
oukierni „Cristsl**, zam. tamże. W .  dopu­
szczała się systematycznej kradzieży wód 
ki, papierosów i t. d. Zarząd-ający cu­
kiernią Marcin P or ta l*  oblicza straty na 
sumę mk. 80.000.

Zawiadom ienie.
Staraniem Komitetu Pomocy Akademikom 

Żydom „Auxilium Academlcum fudsicum*. 
oddział w Częstochowie, odbędzie się w dniu 
27 sierpnia b. r. w parku lm. Staszyca

WIELKA ZABAWA
urozmaicona festynem dziecięcym, loterją fan 
tową, zaw*dami łekk atletycznemi i lbnemi 
atrakcjami.

•rganlzatorowie upraszaja koleżanki i ko­
legów akademików o przyjęcia czynnego u- 
tlzlalu w pracy Komitetu Organizacy.juego i 
liczą, że społeczeństwo miejscowe poprze ich 
zabiegi w kierunku zebrania funduazu zapo­
mogowego dla niezamożnych akademików ży ­
dów.

Zdaleka i zbliska.
— Z a  2 0 0  w agonów  j a j —ho­

te l w  W a rs z a w ia . .Genossenschaft 
bank* w Szwajcarji zwrócił się do rzą 
du polskiego z propozycją o zezwole­
nie na wywóz z Polski 200 tu wago­
nów jaj, wzamian za co gotów jest ofia­
rować Bankowi budowlanema pożyczkę 
w wysokości 1 miljona franków szwaj­
carskich na budowę wielkiego gmachu 
na hotel z domami mieszkalnemi w 
Waszawie.

Termin pożyczki 5 la t—oprocento­
wanie 4.

Oryginalna ta propozycja ma być 
rozpatrywana na sobotniem posiedze­
niu komitetu ukonomicznego ministrów.

— Z  z a  k u lis  d s fra u d a o ji w  
B an ku  H an d lo w y m . Wykrycie 
olbrzymiej defraudacji w Banku Han­
dlowym i aresztowanie Jana Weissa 
wywołało niesłychaną sensację W So­
potach, gdzie „baron von Weiss" był 
os. blstością, którą sobie palcami po­
kazywano na plaży i w nocnych resta­
uracjach. Jeszcze w końcu ub. miesią­
ca bawił Jan Wejss w Sopotach. Żył 
wystawnie. Rzucał pieniędzmi wzbudza­
jąc podziw i szacunek wśród tego roz 
bawionego półświadka który zjeżdża 
na płażę u stóp czerwonego domu gry. 
Grał przewańnie w „baka", ale czzę- 
sto rzucił coś na stół z ruletą, Sta­

wiał grube sumy, nigdy niżej od 10 tys. 
mar. niem.

Był z krupierami w doskonałej ko­
mitywie. Wtajentniczeni utrzymują, źe 
byt w zmowie. Dawał też sute napiw­
ki—„odsetki* od wygranych, A miał 
szczęście. W ostatnią noc, kiedy miał 
za godzinę odjechać z Gdańska do 
Warszawy, wprost szalał po kasynie. 
Zgarnął przed sobą całą Hartę ban­
knotów w różnych walutach; z kupy 
papierków wyglądały nawet ciężkie 
sztuki złota. Mówiono, ;źe odebrał tej 
nocy pieniądze wszystkim gościom 
Kasyna.

Powstała cała legenda o szczęściu 
Weissa. Damy, uprawiające hazrrd, 
snuły się za nim, jak cienie, aby sta­
wiać na tę samą kartę 1 na ten sam 
numer, co wybraniec losu.

Zajście w kasynie w Sopotaih.
Przed kilku dniami zaszedł w kasy­

nie gry w Sopotach następujący wypa­
dek: jeden z gości przystąpił do stołu, 
zagrał raz tylko, zdaje się na 2 czy 
5 stawki w rulecie i sźczęśliwie wy­
grawszy przeszło 30,000 mk., oczywiście 
niemieckich, natychmiast odszedł. Nie 
spodobało się to krupierów’, który, uwa­
żając, że można tylko przegrywać, a 
niehonorowo jest wygrać i wyjść, krzy­
knął za odchodzącym głośno . Schwein". 
Świadczy to o kulturze służby kasyno­
wej, a równocześnie o kulturze publi 
czności, która pozwala się w ten s o- 
sób traktować.

Prawdziwie dobrali się i publiczność 
krupierzy.

— B itw a  pod A g eyko lą . Wszo 
rajsze ^Igrzyska wojskowe* zgromadziły
niezliczone tłumy warszawian, którzy b»* 
wzjlędu na niedawną pogodą, podążyli 
do obozu w Agrikoli* W dwa lata po 
przeżytej naprawdę bitwie pod Warszs- 
wą, taki pokaz bitwy niemałą stanowił 
atrakcję. W  obozis można było podziwiić 
wszelkie urządteaia techniki wojennej 
wlaaneml oczyma oglądać okopy, stano 
niska artyleryjskie, karabinów maszyno­
wych itd. Ogólne zaciekawienie wzbu­
dziła demonstracja bitwy, z atakiem, 
szturmem, miotmami ognia, tankami, 
granatami itp.

— N ie z w y k ły  f ila n tro p . Przed 
niedawnym czasem wrócił do Lipna ze 
Stanów Zjednoczonych p. Natan Horn, 
który urodził się w Lipnie 1863 r., a 
w Ameryce przebywał przeszło 40 lat. 
Wróciwszy do swego roddzinnego mia 
sta, p, Horn nie zastał już tutaj nikogo 
ze swych krewnych, wszyscy poumie­
rali. Majątek, jaki przywiózł ze sobą 
z Ameryki, p. Horn postanowił prze­
znaczyć na pomoc ludności bez różni­
cy wyznania. Dotychczas p. Horn zło­
żył ofiary następujące: na ręce probo* 
szcza lipnowskiego, ks. dziekana Sa-
S n m S°i dla biednych chrześcjan 
75 000 m k, na ręce radnego Majew­
skiego, na książki i pomoce szkolne 
dla biednej dziatwy 20,000 mk., na rę­
ce sędziego pokoju II rewiru, p. Łuka­
szewicza na patronat nad więźniami 
20,000 m k, na szkoły ludowe, na ręce

r. Twardowskiego 300 000 mk., na przy­
tułek dla starców 25 000 m k, na czy­
telnie 100,000 mk.

Prócz tego p. Horn, chodząc po 
miasteczku i spotykając ubogich, kupu­
je im ubrania i daje zapomogi od 2,000 
do 5,000 marek.

Mieszkańcy Lipna błogosławią za­
cnego reemigranta-filantropa, który z 
taką gotowością przychodzą z pomocą 
wszystkim potrzebującym. Oby wszyscy 
reemigranci naśladowali tego zacnego 
człowiekal

— D ow cip u r a to w a ł ż y a ia . 
P*wi*n, znany s* swych dowcipów adwO 
kat poznański (p. Kazimierz Z ) edwie- 
dsił pod Gnieznem przyjaciela swego k*. 
prob. KI. PoaLwaź wieczór był prześli­
czny, udał s!ę gospodarz s swoim go­
ściem zimiast do jadalai na wieczerzę 
do pokoju sypialnego, z którego otwarte 
weranda rottaczzła przepyszny widok na 
kojący duizę spokój psrku i wsekodząee- 
go ksiąiyos. Na tle tak romantycznege 
nastroju dwaj starsi przyjaciele cofnęli 
się myślą wstecz w one lata młodzieńcze 
kiedy „to bywało**... Adept Temidy siał 
doircipami, a probos cz trząsł się popro- 
atu od śmiechu. Nagle, kiedy kaskady 
śmieshu przycichły, nsłysiaoo jak gdyby 
echo konwsliyjre chichot z pod łóżka 
Dwóch przyjaciół zdębiało. Pe oprzytom- 
»i*n u aabrali kię przy zaohowaniu wszel­
kich środków ostrożnośii do zbadania 
źródła tajemniczego odgłosu śmiechu. I 
wykazało zią, że pod łóżkiem leżał z re- 
welwerem baedydr, Itćry na skutek ćow 
clpów obydwu przyjłciól, nie mógł, jak 
potem sam do t-go się przyznał, po­
wstrzymać się od wjbuehu śmiechu. Cały 
epizod zakońc ył się tern, źe gościnny 
proboszes nalał (kruszonemu opryszkowi 
szklankę wina, a potem wspólnie te swoi** 
przyjacielem za pomocą kopnięcia nogą 
wyrzucił go za drzwi. Jeascre na podwó­
rzu słychać bjło serdeszny śmiech rzezi­
mieszka, znająsego się widocznie aa do­
brych dowcipach, a gospodarz dziękował 
przy dalszej pogadance swemu przyja­
cielowi za rstowasie życia.

W kąciku.
C z c ijm y  i c z a ru jm y  k o b ie ty -  

m a tk i!
Ciężkie warunki bytowania, wJw°l®a* 

długoh tnią wojną, oraz uprzedź lab 
rhąś życia beztroskiego jednoit*k tde 
moralitowany h sp-awiają, że wl*I* naę- 
żztek dzisiejszych unika macierzyństwa 
za Wszelką cinę. I cheś prawo ściga i 
karze surowo za operacje przeciwbrza- 
mlenue, zawsze kobiety to snajdują usłu­
żne akuszerki, które sa hejną zapłatą o- 
peracji tych dokonywują. A  przy tern, jsk 
wlademo, wiele operowanych umiera trs- 
giczną śmiercią lub traci zdrowie aa za­
wsze, co jednak kobiet esująsyeh wstręt 
do macieszyńatwa nie prtestrasza.

Wobec tysh zgubnych i nietnoraloych 
*l*LWI*k, orai kobiety brzemiennej winien 
buktlć w każdem otoczeniu oześć i szacu 
n«k berwzględny.

N;eitety! Nieraz widzi się jak w miej- 
stach publicznych, w peoiągach, i td. po 
ulotek cjy gołowąs rozpiera srę na ławrę, 
podczas gdy obok ztoi kobieta brzemien­
na lub matka z niemowlęciem na ręku.

Zresztą nie tylko sam wzgląd na ma- 
C- 0| *1® prosta przeesność winny 
śród mężczyzn budzić poczucie szatunku 
względem płoi słabej.

Brak dobrego Wychowania, brak kul­
tury — oto przyczyny ebojętuego trak­
towania kobiet. x. X

llBAnHlittŚcł.
( - )  P ro p a g a n d a  n o sze n ia  

spodni p r z e z  k o b ie ty ,  e. j . n* 
Burr, ubrana w spodnie, przybyła do la  
ropy, aby agitować we Francji i Anglji 
za przyjęciem tego kostiumu przez ko­
biety.

„Eclair" twierdzi, że propaganda ta 
we Frsncji napewno się nie uda.

Przed niedawnerai laty krawiec jakiś 
wyroyśbł obcisłą spódnicę „jspe-culotte", 
ale przydała się ona tylko jako temat a- 
ktualny dla szansooetek w kabaretach.

H  N io zw y k ty  p ro o s s  r o z ­
w o d o w y . Powody, dla których tysią- 
će małżeństw żąda rozwodu, są najróż

nitjsze i nierzadko graniczą z humorys- 
tyką. Przypalony kotlet, ijewnięcie nie w 
porę staje się motywem rozwodu równie 
dobrze, jak wstręt fizyczny lub zdrada 
małżeńska.

Pani Stuart Jones, ze stanu Miohigan 
w Ameryce, podała jednak skargę o roz­
wód, nadzwyczaj oryginalną. Nie zarzuca 
ona mężowi żadnych przekroczeń, jakie 
tony swykle podają.

Pan Stuart Joiez jest idealnym czło­
wiekiem i mężem. Delikatny i dobrze wy 
chewsny, nie odmawiał żonie ani strojów 
ani prsyjemności, bywał z nią w towa­
rzystwach i teatraeh, ma miłe usposobie­
nie i wesoły humor. Jedyną jego wadą 
jest, iż jest zanadto p;ękny.

„Oczy Jego rozmarzone, delikates ry­
sy i wspaniała czupryna mają dla kobiet 
niesłychany urok — skariy się żona. Ko- 
bi#ty dobijają się o niego, zapraszają na 
przejażdżki samochodowa, przesyłają mu 
ozułe bileciki, podaruaki i kwiaty. On zaś 
bardzo zadowoloay jest z tej powzzeehaej 
adoracji i sieszy się ze swej uwodziciel­
skiej mocy. Opowiada chętnie o swoich 
sukosaach i sport ten bawi go nadawy- 
ezajnie. Pani Stuart Jones nie może jed­
nak pogodzić się z tem, że mąż jej zwra 
sa uwagę całego świata. Jest szpiegowa­
ny, obserwowany, zanudzany, nte ma oza* 
su dla siebie ani dla swej rodziny — pc* 
nie waż jest piękny, jest sanadto piękny.

I dlatego żona prosi o rozwód.
(—) M ia s to  k in a . Typowem mias 

tom kinematografu jest Los Angelos w 
Kalifo.-nji.,Mieszka tam około dwudziestu 
tysięcy t rtystów, reżyserów, operatorów i 
fraowników kinematograficznych. Miasto 
składa się właściwie z olbrzymich atelier 
wytwórni i mioszkań artystycznych. Wiel 
kie przestrzenie zajmują tereny używane 
do budowy szlasznych pejzażów, na któ­
rych wznosi się góry, kopi* przepaście i 
buduje funfastsezne missta, zależne >̂d 
potrzeby/

Przemysł kinematogrsfiozny uczynił z 
Los Angeles prawdziwą kopalnię złota, 
obecnie zaś sądząc po głosach prasy a- 
merykańskisj miasto to będzie również 
w dosłownem sensie — kopalnią srebra.

Mianowicie w produkoji filmu stosuje 
się, jak wiadome, kąpiele zawierające sil­
ny procent srebra. Detycbczas w fabry­
kach filmowych wodę zużytą poprostu 
wylewano. W Los Augelos jak donosi 
„Soientif c Amerisaa1, predukuje się trzy 
miłjosy netrów film* tygedniowe, do cze 
go potrzeba 186 000 litrów kąpieli zre- 
brnej. Jest to naturalnie wielkie bodactwo 
które obecnie z Los Augelos uczyni ko­
palnię srebra. Za pomocą speojalnych u- 
rządzea uzyskuje się obecaie srebro z po­
wrotem, a wirtość jego bynajmniej ni* 
jest mała, jeżeli zważy się, ż* *0,000 
metrów daje, jak obesnie obliczono 21 8 
klg. otnseg* metalo.

Cn i odnowić 
p r inumeratę
IllllllllllllJlllllllłllllllll
SZKOŁA WYCHOWAWCZA

St. Ligęzwwny
w C z ą i to c h o w ie ,  K w ic is s s z k i 9

Przyjmuje zapisy dzieci od lat 3 
— — od 22 Sitrpnia. — —

Kancelarja otwarta od 10—12 i od 3—6 
Rozpoczęcie zajęć 2 września,

lllllllllllllllltlllllllllllll

Z n a k o m ity m  ś ro d k ie m
odżywczo-lecznlczym jest

Kefir „Bulgarin”
wyrobu D - r a  W .  K a w a e f f a

Wspaninły smak czyni go pożą­
danym dla dorosłych i dzieci.

Do rabycia w mleczarniach, apte­
kach i składsch aptecznych. 

Laboratorjum KEFIRU leczniczego 
„BULGARIN"

Częstochowa I Aleja Nś 10.

szkocki, owczarek zaginął, upra- 
■ - w S *  sza się o odprowadzenie do p 
Beeser, Piłsudskiego 15. Policyjne peszukiwa-,
i wdrożone,



„Kurjer Cxę«(ochowskr SI Sierpniu 1921 H  189.

TEATR

P A R Y S K I
ul. Panny Marji 19.

Program od środy ‘23 
Sierpnia i dni następnych.

Szczegółowe streszczenie 
w progr»mach.

A MS 5=*5=t*=Z

CÓRKI GAŁGANIARKI
DRUGA SERJA i d u k o ń c z e n i*  s ły n n e g o  o b r a z u  p. t.

M a r  j a  d e l  F o r t o ,  dramat w 6-ciu aktach.
Początek przedstawień w dni świąteczne o godzinie 3 m. 30, 5 m 30, 7 m. 30 i ostatnie o g. 9 m. 30. —

W  soboty o g. 4 6 , 8 i 9 m. 45, w dni powszednie o godz. 5 m. 30, 7 30 i 9 m. 45

M  „NOWY1'
l l - g a  A le j a  M  43 .

Program od wtorku 22 do 
c wartku 25 sierpnia włącz.

M I N U T A  M7Pfl S M I E R R IA  w 1124 ( 0(lz'n 11(1 “ luliI V I I 1 1 U  I n  fJI  Ł U U  U I V I I I . I I U ł r |  Sensacyjny film w 4-ch wielkich ak ta th

ze słynna a r ty s tką  H e l j )  M o j ą .
Anons! W następnej zmianie programu areywesoła farsa , , C z ł o w i « k  — M a r g a "  w roli 
głównej MIA MAY oraz nad program B<>G ZBMSTY podług opowieści pisarza Szołema

Asze.

oraz  bardzo  bo g a ty  nad p ro g ra m

I. P rzeg ląd  t l i ł y  a n g ie l s k ie j  
II. D y r e k c ja  t l ą  ż e n i

(Bezustanny śmiech.)

|  Do ogólnej wiadomości! |
^ H a B  W f i r m i e

i . Bł awat "!
i I Aleja I* (dom p. Ffankego) 

rozpoczęła się
* -  w y p r z e d a ż -  I
posezonowa tow arów  letnich po cenach 9  

z n i ż o n y c h .

Można się przekonać!

Za 3 .0 0 0  Mk.
na całą damską

suknię
Za 7 0 0 0  Mk. i 

o”  ubranie  i
z dobrego kortu

można nabyx w znanej firmie

i .  D a w t d o w ic z S
I Aleja 7. Tel .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniaue mator- 
jały oraz płótpa. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie ślę. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

-ka

Oszczędzajcie p i e n i ą d z e !
Róbcie swoje zakupy 

w najtańszym magazynie bławatnym p. f.

K ornberg j S zumacher
w Częstochowie I Aleja N» li
w podwórzu pa ter  vis-a-vis ramy 

P o l e c a  wszelkie towary na wypra­
wy ślubne jak  również na nadchodzą­
cy sezon wsz.lkie wełny, bostony, 
gauardiny, barchany, flanelo, kołdry 
bajowe, watowe 1 pluszowe oraz wsze- 
kie płótna białe po cenach fabrycznych.

K U R S Y  HA N D L O WE
R Ó Ż Y S Z U M A C H E R O W E J

zawiadamiają, że r o z p o c z ę ły  przyjmowa­
nie  zapisów kandydatów (tek.) na Kursy.

K ance la r ia  mieśc i  c lą  przy ul. Gen. D ą t ro w s k le g o  N> 5a  m. 5
f r o n t  l l» g io  p i ę t r o .

) ODCISKI brodawki i skórę 
zgrubiałą nó pode­

szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa K L A W I O L M

wyrób Labor. Farmac. KOWALSKI1* w W arszaw ie  M iodowa 5
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

Wszyscy dążą po zakupy
d o  f i r m y

J. H z ą s i ń s k i e g o
w  Częstochowie K o ś c iu s z k i  19 a 

Telefon 3 -18 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 

Ogromny wybór płócien, nansuków, 
podpinkowego, wtłny mundurkowe i 
kostjumowe, kołdry, kapy i korty męz- 
kie, oraz jedwabie.

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska l, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór blu?ek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!
ZS5SBMBBEB M P IhMMMMMMMMMMMMMMMBRMpOMMMMMIM *

C h r z e śc ija ń sk a  F abryka  
M ydła

„DOBOSZ1’
w  C z ę s t o c h o w i e

ulica W a rsz a w s k a  N* 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63°|0 do 6 6 °L t ł u s z c z u
mmmmmmmmmmmammmammmmaBmuammm mmmmmm

Dr. S . Pu r»lc i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Kilińskiego 5,
— — Ciodzmy przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7-ej wiecz. 
W n edz elę i święta od 8 ej do 11 ei

Dr. E. P e t r y k s t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Dąbrowskiego 6.

Godziny przyjąć: od 4 — 7 wiecz. 
I S M M H a H a M B N a n H I M N H B

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

K ościuszki Ni 1, m ieszkan ia  3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisR i inne po­

miarowe roboty.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r z y -d e n iy s tó w
A R T U R A  B R O N IA T O W S K IE G O  

i M A R K A  G R U N A  S T . l S f r ,*
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują oedziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

L e k a r z - D e n t y s t a

St. P a r c z y ń s k i
przy jm uje  od 10 — 1 i od 3—7 wie.  z 
 Ul Dąbrowskiego Ag 11.

D O K ToR
PAWEŁ BR0.NIAT0WSK1
ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — l w  południe.

F ab ryka  papy d a ch o w e j
M. B E M A  w Częstochowie

O ls z ty ń s k a  JVS I.
( Z a w o d i i e ,  w  b y ł e j  k w a s i a r n i j

poleca w najlei szym gatumru po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l i n e u m  e t c .
P | l * w i | t | | | i a  U ° h a f t u  bieliznę, 
■ ■ * J r J BBBłBJ ™  v óny przystępne, 
wykończenia odpowiednie. Ogrodowa 2 1 .1’raj- 
sówna.___________
Ż n n h i n a n  *!artę  odr°czema wy- 

S  daną przaz Komisję
poborową w Wieluniu na imię Rocha Kę­
dziora.

T o w a rz y s tw o  Akcyjne w Częstoch.  
p o s z u k u j ą * 1

pomocnika  b u c h a l l e r t - k i r e s p o e i l e n t a
kawalera do objęcia posady 
— od 1-go września r b. —

Oferty tych kandydatów będą tylko rozpa­
trzone, k tśrzy  wykażą świadectwami, że p ra­
ktykowali w tym zawodzie conajrantei trzy 
l i t a  i podadzą swe warunki. Oferty z odpi­
sem świadeetw do „Kuriera Częstochowskie­
go* pod „Towarzystwo Akcyjne.*

T W m I m u  k u p i e c ,  posiadający lokal 
4 Ł U O I I I y  handlowy z telefonem i skła­
dem. obejmie reprezentację firm przemysło­
wych na Warszawę. Branża n!e odgrywa roli. 
O ferty  do Pomińskiego w Warszawie, Wiej 
ska Nr. 1.
P m v i i I t m i a  zajęcia w sklepie
■ spożywczym lub 
rzeźniczym. Łaskawe oferty pod literami Z.Z. 
do „Kurjora*.
m i ________■__ “ _______  Michałowi Dar-
S K F a a Z l O n O  dowi w Zamościu 
pow. Radomskowski bryczkę, dwie klacze jod- 
dna maści szpakowatej,  druga karej or?z 
ogra szpakowatego wraz z zaprzęgiem. Ogony 
i grzywy obcięte, W razie zatrzymania gdzie 
kolwlek tych koni p r o s z ę  zawiadomić 
za sowitem wynagrodzeniem.

wyjazdu do sprzeda­
nia Interes w Gdań- 

presperujący, posiadający w 
centrum miasta sklep i dwa pokoje biurowe 
z tanim kontraktem 1 całkowitem urządzeniem 
Dowiedzieć się szczegółów w Uniwersalnym 
Domu Handlowo Komisowym V ors tadtiseher 
Graben 86.
■  _  eklad i restau 
N 3  s p v * z « a a z  racja. J. Ba-
chińskt nast. Fr. Bertz Bydgoszcz, Jaglelloń- 
ska 30.

  fachowca do wyścle-
S I O C I I K r Z f l  łania samochodów i 
powozów jako  przewodnika przy bardzo wyso 
kiej zapłacie poszukuje zaraz. J. Degórski,  fa­
bryka karesorji i pow z ó w ,  P o jn aa ,  ul. Dą- 
browskiego 88.

Z p ow o d u
sku doskonale prosper

7 n i l h i n a n  $*rtę  powołania wy- 
" • g U R I O ł l O  daną przez P. K. U. w
Wieluniu na imię Józefa Żydra.____________
“Z*—' . . ! —1 — kar tę  powołania wy-
Z g U O l O t l i O  daną przez P. K. U. 
w Kaliszu Kazimierzowi Markowskiemu._____
-jw_ _ _  _ _  __ _  k a r tę  powołaaia »y-
2 g i l D .  O n O  daną przez P. K .U. w
Częstochowie na imięyWalek Salamonowicz.

I  a b i c M H i l r a  fachowca, specjał. 
L a f t K I O P I l l K a  w lakierowaniu po
wozów, i samochodów przy bardzo wysokiej 
zapłacie poszukuje zaraz. J. Degórski fabryka 
karoserji 1 powozó v Pozn^A_D^browskiego_88_

W y p rzed aż!
buwie od 10 do 2) proeent zniżone. A, Brycht
Kościuszki 1 3 : _________________________

.  Mechanika do samodzle- 
m c m e r a  lnego kierownictwa po­
szukuje fabryka położona pod Zawierciem. 
Wymagana wieloletnia p rak tyka m ontażoza i 
konstrukcyjna, umiejętność samodzielnego wy­
konania według rysunków Wraz z ofertą u- 
prasza się nadesłać żądane warunki, odpisy' 
posiadanych św iadectw  i bardze szczegółowy 
życiorys. Oferty adresować do  śdm . „Kurjera 
Częstochowskiego" pod „Monter Me1 hasik* 
za okazaniem kwitu Nr. 246H.

Korespondenta miono-
go z działem zakupów w branży teclnleznej 
poszukuje fabryka położona pod Zawierciem 
W ym agana  kilkuletnia praktyka, możność zu­
pełnie samodzielniej pracy.

Oferty z odpisem świadectw, szczegółowym 
życiorysem, żądanymi warunkami wynagro­
dzenia p rzysy itć  do Adm. „Kurjera Częstoch,‘‘ 
za okazaniem kwitu Nr. 24613.

Ktróakior I VV>dfi*ca: A dam  Raciorkowski, y d b i l o  W Drukarni . U D Z I A Ł O W E J *


